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OBCHODY DNIA NIEPODLEGŁOŚCI 
Anastazja Orska 
11 listopada świętowaliśmy 104 
rocznicę odzyskania przez Polskę 
niepodległości, po 123 latach 
zaborów. 9 listopada w naszej 
szkole odbyła się uroczystość 
zorganizowana przez uczniów 
klasy 2F. Nie zabrakło ekscytują-
cych występów i drobnych upo-
minków dla uczestniczących  
w przedstawieniu. 

11 listopada 1918 r. to jeden  
z najważniejszych dni w życiu 
każdego Polaka. Przygotowanie 
takiej uroczystości jest zatem nie 
lada wyzwaniem. Nic dziwnego, 
że uczniowie klasy 2F weszli do 
szkolnej auli nieco zestresowani  
i pełni adrenaliny. 

Wszystkich przybyłych na wstępie 
powitały prowadzące Alicja Mar-
das oraz Maria Wojtynek. Przyto-
czyły w swojej wypowiedzi honoro-
wych gości, jakimi byli Przewodni-
czący Rady Osiedla Jan Schneider 
oraz Pani Dyrektor Agata Gutor-
ska. Uczennice powiedziały kilka 
słów na temat wydarzenia, po 
czym zza drzwi auli wyłoniła się 
grupa szkolnych harcerzy pod 
przewodnictwem Profesora Jaro-
sława Burchardta. Następnie na 
scenę weszła jedna z przedstawi-
cielek klasy 2F - Zofia Orzeł –  
i w skrócie przybliżyła widowni 
historię 11 listopada 1918 roku. 

W części dalszej uroczystości zza  
kulis wyłonił się chór uczennic z 
klasy 2F, które zaśpiewały 
„Rotę", po czym prowadzące 
zaprosiły widownię na krótkie 
nieformalne przedstawienie. 
Głos oddano wcielonym w dzien-
nikarki „Czwartej Władzy” Marii 
Sękowskiej i Zofii Poczekaj. 
Dziewczyny rozpoczęły spektakl 
od entuzjastycznego przywitania 
widowni głośnym i wyraźnym 
„Witamy Państwa! Jesteśmy re-
porterami „Czwartej Władzy”  
i dzięki nowoczesnej technologii 
mamy możliwość przeniesienia 
się w czasie do 11 listopada 
1918 roku. Znajdziemy się  
w samym centrum tych wydarzeń 
i będziemy mieli okazję porozma-
wiać ze świadkami… CHODŹMY.” 

Po chwili usłyszeliśmy dźwięki 
miejskiego harmidru, a na scenie 
pojawili się aktorzy: Jakub Wi-
śniewski, Kajetan Skrzywanek 
oraz Barbara Karlic, w roli dysku-
tujących mieszczan, Stanisław 
Wojda w roli mężczyzny czytają-
cego gazetę, Maksymilian Gawę-
da i Maksymilian Grzechowiak, 
jako szachiści oraz Filip Walasik 
w roli powstańca wybiegającego 
z flagą i krzyczącego „Wolność 
nadchodzi, Piłsudski w Warsza-
wie”. W momencie wykrzyczenia 
ostatnich słów reporterki 
„Czwartej Władzy” podbiegły do 
powstańca z zapytaniem „Co pan 
robi, czemu Pan tak macha tą 
flagą?”, na co Filip energicznie 
odpowiedział: „Nie słyszeliście?! 
Nadchodzi wolność!”. Poprzedza-
jąc słowa kolegi z klasy, na sce-
nę, podskakując i krzycząc 
„Koniec wojny, rewolucja w Rosji, 

rozmowy w Paryżu” oraz rozrzu-
cając ulotki, wybiegła Anastazja 
Orska w roli gazeciarza. 

Kolejnym punktem programu 
była ekscytująca rola wycho-
wawczyni klasy 2F – Pani Prof. 
Anny Piątkowskiej, która za 
namową swoich wychowanków 
podjęła się roli francuskiej rewo-
lucjonistki. Równie niespodzie-
waną sceną, jaką ujrzała widow-
nia, było wyjście Profesora Jaro-
sława Burchardta, w roli powra-
cającego z frontu podchorąże-
go, który udzielając bardzo szyb-
kiego wywiadu dziennikarkom 
„Czwartej Władzy”, zaprosił 
widownię na pokaz kawalerii. 

Na zakończenie widownia opu-
ściła aulę i skierowała się na 
boisko szkolne, gdzie na wszyst-
kich czekał już uczeń klasy 2F 
Marcel Jaromin wraz ze swoim 
koniem. 

Fot. http://www.lo4.poznan.pl/
strona/art ,1090,11- listopada-
akademia 



Marcin Klonowski 
Uderzający aromat popcornu, 
chóralny szum mikrofal i pisk 
opon roweru. Od południa 
21.10 w najlepsze trwają przy-
gotowania do II Nocy Filmowej 
w „Czwórce”. 

O 17:30 otwierają się drzwi auli 
– piątkowej sali kinowej. Bileciki 
do kontroli, okazanie zgód, wpis 
na listę i pierwsi przybyli udają 
się zajmować miejsca. Do wybo-
ru - materace bądź krzesła. Po 
drodze odbiór popcornu i moż-
na już odliczać minuty do startu 
pierwszego seansu. 

ście „Dirty Dancing”. Seans, 
któremu towarzyszą gorące 
dyskusje na widowni. 

Na finał zmiana gatunku – 
„Obecność”. Towarzystwo 
zmalało, za to ożywiło się 
jeszcze bardziej. Piski dobie-
gają nie tylko z głośników, 
ale – jeśli przysłuchać się 
bardziej – da się też wychwy-
cić śmiechy. 

3 produkcje, 3 gatunki, oko-
ło 6 godzin i filmowe emocje 
w zasięgu ręki! To była Noc 
Filmowa w IV LO. Szkoda  
tylko, że ostatnia. Z uwagi na 
niestosowne zachowanie 

FILMOWE EMOCJE W ZASIĘGU RĘKI 

części uczestników podjęto 
decyzję o zaprzestaniu organi-
zacji kolejnych edycji tego wy-
darzenia. 

Fot. Marcin Klonowski 
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Julia Kaczmarek 

Wróżby, ciastka i mistyczna 
aura! Tak można by opisać 
nasze czwórkowe andrzejki, 
które odbyły się w środę 30 
listopada, na dużej przerwie,  
w  h o l u  s z k o ł y . 

Andrzejki to wieczór czarów, 
który tak naprawdę obchodzi 
się w nocy z 29 na 30 listopa-
da. Istnieją przesłanki, że zwy-
czaj ten ma związek z przed-
chrześcijańskimi, jesienno-
zimowymi obchodami ku czci 
zmarłych. Wierzono, że w tym 
okresie dusze zmarłych mogły  
 
łatwiej nawiązać kontakt z ży-
wymi. Najpopularniejszym zwy-
czajem andrzejkowym jest la-
nie wosku przez dziurkę od 
klucza.  

W naszej szkole można było 
rzucać zaklęcia i czary, a także 
ujrzeć wiązki losów ścieżek 
przyszłości. Wyprzedzić ją  
o kilka kroków można było 

spróbować różnymi metodami 
– u wróżek i wróżbitów z wnę-
trza magicznej kuli, ale również  
prosto z kart tarota. Był również  

wosk do wytopienia,  trzy ma-
giczne kubki i wróżbiarskie 
ciasteczka z sentencjami  
w składzie. Bogatą ofertę magii 
zafundowała klasa 1D i Samo-
rząd Uczniowski, a wraz z nimi 
dziesiątki odważnych, by z niej 
skorzystać. 

Fot. Julia Kaczmarek 

ANDRZEJKOWE SZALEŃSTWO 

18:10 - krótka konferansjerka 
w wykonaniu Julii Kaczmarek 
oraz Marcina Klonowskiego, 
światła gasną i Odys Dobrowol-
ski wciska „play”. Po chwili: 
„Somebody once told me, the 
world is gonna roll me” wydoby-
wa się z głośników, natychmia-
stowo wzmocnione głosem kil-
kunastu gardeł. Kolejne półtorej 
godziny upłynie pod znakiem 
Shreka. 

Po nim – 10 minut przerwy, 
szybkie ciasto i kolejny klasyk 
ze świetną ścieżką dźwiękową. 
Romans z tańcem w tle – 
„Wirujący Seks”, czyli oczywi-

POZNAŃSKIE BETLEJEM 
Alicja Mardas 
Jarmarki świąteczne są co-
roczną tradycja całej Europy. 
Niestety w ubiegłych latach były 
nieco ograniczone z powodu 
pandemii. W tym roku miasto 

Poznań z okazji zbliżających się 
świąt zaoferowało nam aż 4 
jarmarki bożonarodzeniowe: na 
Placu Wolności, Międzynarodo-
wych Targach Poznańskich, 
Placu Kolegiackim oraz Rynku 

Ł a z a r s k i m .  
Otwarcie dwóch pierwszych 
miało miejsce w przedostatni 
weekend listopada, zaś kolejne 
otworzyły się3 grudnia. Na 
wszystkich jarmarkach znajdu-

je się ciepłe jedzenie: kołacze, 
oscypki, a nawet churrosy. 
Ciepłych napoi takich jak grza-
niec również nie zabraknie. 
Można też zakupić prezenty dla 
bliskich, rękodzieła, książki 
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CZWÓRKOWE MIKOŁAJKI 

oraz tradycyjną biżuterię. 

Każdy z jarmarków wygląda 
podobnie, jednak na tle innych 
zdecydowanie wyróżnia się 
otwarty pierwszy raz jarmark na 
Targach Poznańskich. Znajduje 
się on tam w zastępstwie targu 
na Starym Rynku, który niestety 

nie mógł się odbyć z powodu 
remontów. Na jarmarku znaj-
dziemy sporo atrakcji, m.in.: 
diabelski młyn z widokiem na 
plac z góry, lodowisko na świe-
żym powietrzu, domek Święte-
go Mikołaja. Niestety, sporym 
minusem tak dużej popularno-
ści jarmarku są ogromne tłumy 

ludzi i kolejki, lecz dla samego 
zobaczenia warto go odwiedzić. 
Potrwa on do 23 grudnia. 

Kolejny coroczny jarmark to ten 
na Placu Wolności. Główną 
atrakcją jest ogromna karuzela 
z saniami dla Świętego Mikoła-
ja, skierowana w większości do 
najmłodszych. Lokalizacja  
i tradycja jarmarku zdecydowa-
nie sprzyjają turystom, którzy 
mogą odwiedzać targ aż do 27 
grudnia. 

Pozostałe jarmarki, czyli ten na 
Placu Kolegiackim i Rynku 
Łazarskim otworzyły się 3 grud-
nia i potrwają do 18 grudnia. 
Podczas otwarcia targu na 
Rynku Łazarskim, obchodził on 
swoje 1 urodziny. Z tej okazji 
na mieszkańców czekał tort 

oraz koncert zespołu Golden 
Collective. Na placu Kolegiac-
kim można było obejrzeć spek-
takl Teatru Fuzja "Takich Świąt 
jeszcze nie było". Prezydent 
Poznania – Jacek Jaśkowiak – 
rozświetlił tamtejszą choinkę. 

Warto odwiedzić każdy z po-
znańskich jarmarków dla świą-
tecznego klimatu, przetestowa-
nia jedzenia, a może nawet  
w poszukiwaniu prezentów dla 
bliskich. Każdy znajdzie coś dla 
siebie! 

F o t .  h t t p s : / /
betlejempoznanskie.pl/galeria/
#gallery-11 

Julia Ładniak 
6 grudnia korytarze naszej 
szkoły spowiła atmosfera zbli-
żających się świąt Bożego Na-
rodzenia. Już od samego rana 
klasa 3A wraz z wychowawczy-
nią, Panią Profesor Alicją Tabo-
rek, przygotowywała się do 
rozpoczęcia sprzedaży słodkich 
wypieków.  

Stoisko z uroczo zdobionymi 
pierniczkami cieszyło się 
ogromną popularnością. Rado-
sną aurę dopełnił akompania-
ment świątecznych klasyków. 

Do „Czwórki” przybył również 
Święty Mikołaj. Wyposażony w 
rózgę i okulary przeciwsłonecz-
ne chętnie pozował do zdjęć. 
Mikołajowi towarzyszyły elfy  

z klasy 3A, sprawnie zbierając 
zamówienia w poczcie piernicz-
kowej, a następnie rozprowa-
dzając słodkie upominki. 

Dochód ze sprzedaży piernicz-
ków przeznaczony zostanie na 
zakup prezentów dla dzieci z III 
Oddziału Onkologicznego 
 w Poznaniu. Dziękujemy za 
wsparcie akcji! 

 

JABŁKA NA POPRAWĘ HUMORU 

Aleksandra Mielnik 
Motywacja i chęć do życia się-
gają zera, a całe pieniądze 
wydałeś na kursy motywacyjne 
i książki świetnych couchów? 
Poniżej przedstawiam super 
prosty przepis, którego nawet 
nie trzeba spisywać (jeśli nie 
lubisz jabłek i cynamonu –wróć 
do czytania książki). 

Jabłka (najlepiej boskopy, które 
ze względu na kwaśny smak 
świetnie nadają się do dese-

rów) myjemy i kroimy na kawał-
ki (nie musisz obierać ze skór-
ki, ona też jest jadalna!). Na-
stępnie wrzucamy owoce do 
miski żaroodpornej, posypuje-
my cynamonem i mieszamy. 
Opcjonalnie można także do-
dać rodzynki i wykroić śliwkę. 
Jabłka przykrywamy folią alumi-
niową lub pokrywką i wkładamy 
do wcześniej rozgrzanego pie-
karnika. Opcjonalną temperatu-
rą nagrzania piekarnika będzie 
180°C. Jabłka wyjmujemy, gdy 

zaczną się rozpadać i staną się 
miękkie. Uważaj! Miska będzie 
gorąca, więc, żeby się nie popa-
rzyć użyj rękawic kuchennych. 

Dlaczego temperatura 180°C 
to dobra opcja przy pieczenie 
praktycznie każdej potrawy? 

Na pieczenie składają się głów-
nie trzy reakcje: ścinanie bia-
łek, reakcja Maillarda, karmeli-
zacja. O ile pierwsza reakcja 
zachodzi już w temperaturze 
ok. 60-70°C, tak dwie kolejne 

już nie. Reakcja Maillardato 
seria reakcji chemicznych za-
chodzących między białkami  
i cukrami. Powstałe substancje 
odpowiadają za smak, zapach  
i kolor potraw. Jak w przypadku 
każdej reakcji chemicznej, im 
wyższa jest temperatura, tym 
proces przebiega szybciej. Re-
akcja Maillarda działa jednak 
t y l k o  d o  1 8 0 ° C . 
Z kolei karmelizacja rozpoczyna 
się od 180°C i również odpo-
wiada za smak, zapach i kolor 
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NAJDROŻSZY MUNDIAL W HISTORII… OPŁACONY KRWIĄ TYSIĘCY 
ROBOTNIKÓW 
Maria Wojtynek 
Tegoroczny mundial, trwający 
od 20 listopada do 18 grudnia 
budzi wiele emocji, nie tyle na 
tle sportowym, co przede 
wszystkim na tle polityczno-
społecznym oraz kulturowym. 
Mistrzostwa świata organizowa-
ne są przez Katar - niewielkie 
państwo pozbawione tradycji 
p i ł k a r s k i e j ,  o s k a r ż o n e  
o korupcję oraz winne śmierci 
tysięcy robotników zatrudnio-
nych przy budowie stadionów. 

Żeby lepiej zrozumieć sytuację, 
cofnijmy się o 12 lat. Oprócz 
Kataru o organizację mi-
strzostw świata ubiegały się 
również Stany Zjednoczone, 
Korea Południowa, Japonia i 
Australia. Przyszły organizator 
miał zostać wybrany za pomocą 
czteroetapowego głosowania 
komitetu wykonawczego FIFA. 
Najpierw odpadły kandydatury 
Korei Południowej, Japonii i 
Australii. Na końcu Katar zdo-
był więcej głosów niż Stany 
Zjednoczone. Wiadomość o 
wygranej Kataru od razu spo-
tkała się z falą oburzenia. Kraj 
nie ma bowiem żadnej tradycji 
piłkarskiej, a w momencie gło-
sowania nie miał nawet infra-
struktury niezbędnej do organi-
zacji mistrzostw, tak więc decy-
zja ta niemal od razu wzbudziła 
podejrzenia natury korupcyjnej. 
W wyniku śledztwa brytyjskiego 
tygodnika „Sunday Times” Mo-
hamed Bin Hammam, były pre-
zes Azjatyckiej Konfederacji 

Piłkarskiej i wiceprezydent FI-
FA, miał przekupić członków 
czterech afrykańskich związ-
ków piłkarskich z prawem głosu 
oraz 26 innych federacji na 
łączną kwotę 5 mln dolarów. 
Choć toczono śledztwo w tej 
sprawie, FIFA wszystkiemu 
zaprzeczyła i ostatecznie nic 
nikomu nie udowodniono. 

Należy zwrócić uwagę, że Katar 
to pustynne, niespełna trzy 
milionowe państwo, powierzch-
nią zbliżone do województwa 
świętokrzyskiego. Kraj jest 
pozbawiony tradycji piłkarskiej, 
a powiedzieć, że stadiony wybu-
dowano na potrzeby mundialu, 
to jak nic nie powiedzieć. Poza 
wcześniej  wspomnianymi 
ośmioma nowymi stadionami, 
wybudowano nowe lotnisko, 
linie metra, szereg dróg oraz 
ponad 100 nowych hoteli. Co 
więcej Lusajl - niegdyś zwykła 

wioska rybacka, a teraz drugie 
co do liczby ludności miasto 
Kataru, zostało wzniesione 
specjalnie na potrzeby organi-
zacji mistrzostw. Szacuje się, 
że przy budowie zginęło ponad 
6,5 tys. robotników pochodzą-
cych głównie z Nepalu, Indii, 
Filipin, Bangladeszu i Pakista-
nu, pracowali oni w skrajnie 
ciężkich warunkach, przy tem-
peraturach sięgających nawet 
50 stopni Celsjusza. „Od grud-
nia 2010 r. co tydzień umiera 
tam średnio 12 robotników” – 
wyliczyła brytyjska gazeta „The 
Guardian”, opierając się na 
o f i c j a l n y c h  d a n y c h .  
W rzeczywistości liczba ta może 
być jednak znacznie większa. 
W 2019 roku dziennikarz nie-
mieckiej stacji WDR za pomocą 
ukrytej kamery nagrał warunki, 
w jakich mieszkali robotnicy 
firmy Design Maintenance przy 
budowie stadionu Al Thumama 

na 40 tys. widzów. „Nie mogę 
już tego znieść. Chciałbym już 
tylko wrócić do domu. Nawet 
nie mogę zadzwonić do rodziny 
w Nepalu. Gdyby tylko firma 
zapłaciła nam należne pienią-
dze” – mówił DilPrasad na na-
graniu wideo. 

Gdy w 2020 roku rozpoczęła 
się pandemia koronawirusa, 
katarskie władze spędziły tysią-
ce robotników do izolowanych 
obozów pod pretekstem wyko-
nania testów na koronawirusa. 
Amnesty International określiło 
warunki panujące w obozach 
jako „nieludzkie”. Robotnicy 
stłoczeni na małych powierzch-
niach dostawali po kawałku 
chleba i niewielkiej ilości wody 
na cały dzień. 

Oburzenie było tym większe, 
gdy ujawniono koszty organiza-
cji mistrzostw świata. Mówi się, 
że mundial w Katarze pochło-

potrawy. Aby reakcje te mogły 
zajść jednocześnie, temperatu-
ra musi wynosić 180°C, żeby 
jedna zdążyła się "włączyć",  
a druga "żeby się nie wyłączy-
ła". Przy wyższej temperaturze 

rozpoczyna się piroliza, czyli 
wszystko zaczyna się spalać. 
(Źródło: tik tok - Adam Mirek) 
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Filip Walasik 
Dziś jest znanym filmowcem 
oraz inspiracją dla wielu ludzi 
działających w branży filmowej, 
ale nie każdy wie, że kiedyś 
chciał zostać księdzem. Nie-
oczywiste są również jego 
związki z kinematografią pol-
ską. Jest doktorem honoris 
causa w szkole filmowej w Ło-
dzi. O kim mowa? O znanym 
reżyserze, który 17 listopada 
obchodził swoje 80 urodziny, 
czyli o Martinie Scorsese.  

Polskie filmy uważa za wielkie 
arcydzieła. Jak często mawiał, 
uczył się od Wajdy, Kieślow-
skiego i Holland. Prowadził w 
Stanach Zjednoczonych i Kana-
dzie pokazy zatytułowane: 

„Arcydzieła polskiego kina”,  
w ramach których prezentował 
wybrane polskie filmy. 

Z okazji 80 urodzin reżysera 
warto przypomnieć dzieła  
z jego kinematografii. Chciał-
bym przywołać kilka najlep-
szych produkcji, ale też opisać 
te mniej znane filmy. Gdy sły-
szymy nazwisko Scorsese od 
razu przed naszymi oczami 
pojawiają się Robert De Niro  
w  „ T a k s ó w k a r z u ”  l u b 
„Chłopcach z Ferajny” oraz 

Leonardo DiCaprio w „Wyspie 
Tajemnic” czy „Wilku z Wall 
Street”. 

Filmy, które wymieniłem należą 
do najlepszych – oprócz 

„Wyspy Tajemnic”– które Scor-
sese wyreżyserował na prze-
strzeni lat. Warto też wspo-
mnieć o tych mniej znanych, na 
przykład o kontrowersyjnym 
„Ostatnim kuszeniu Chrystusa”, 
intymnym „Po godzinach” czy 
zrobionym z myślą o młodym 
widzu „Hugo i jego wynalazek”. 
Scorsese ma w swoim dorobku 
około trzydzieści filmów, nie 
sposób więc wymienić tutaj 
wszystkich. Należy wspomnieć, 
że w tej liczbie nie kryją się 

filmy prawdziwie złe i słabe – 
owszem, są mniej udane, takie 
jak: „Irlandczyk”, „Przylądek 
strachu” – ale amerykański 
reżyser w większości przypad-
ków się nie pomylił i są to filmy 

od dobrych po wielkie arcydzie-
ła. 

Martin Scorsese ma na swoim 
koncie wiele nagród. W 2007 
roku w końcu, po długim ocze-
kiwaniu, doczekał się upragnio-
nego Oscara za „Infiltrację”. To 
właśnie ta produkcja jest moim 
zdaniem najlepszym jego fil-
mem zrealizowanym do tej 
pory, mimo całej naiwności 
tego stwierdzenia. Nie sposób 
nie wymienić tutaj klasyka, 
jakim jest „Taksówkarz”. Na 
trzecim miejscu umieściłbym 
„Chłopców z ferajny” wraz  
z „Kasynem”. 

Reżyser zapowiedział już kolej-
ny film „Killers of the Flower 
Moon”, którego premiera ma 
odbyć się w maju 2023 roku. 

Fot. Arturo Holmes/Getty Images 
for FLC / AFP  

PRZEGLĄD FILMÓW MARTINA SCORSESEGO Z OKAZJI 80 URODZIN 
REŻYSERA 

nął około 230 mld dolarów. To 
prawie pięć razy tyle co łączny 
koszt organizacji wszystkich 
mistrzostw świata od 1990 
roku. 

Mając na uwadze kulisy przed-
sięwzięcia, wielu kibiców posta-
nowiło nie oglądać meczy, a 
gwiazdy takie jak Dua Lipa czy 
Rod Stewart odmówiły występu 
na wielkim otwarciu. Ale czy 

bojkot ma sens? Smutna rze-
czywistość jest taka, że prze-
ciętnego widza bardziej intere-
sują osiągnięcia Messiego 
i Lewandowskiego niż zagad-
nienia dotyczące praw pracow-
niczych, braku demokracji czy 
swobód obywatelskich. Wiele 
osób mówi, że mecze będzie 
oglądać, ale na pewno nie z 
taką samą przyjemnością jak w 
latach poprzednich. Na dużą 

oglądalność będzie miała też 
wpływ pora roku, tegoroczne 
mistrzostwa wyjątkowo odby-
wają się nie latem, a zimą. 
Oznacza to, że już od godziny 
16 jest ciemno, a chłód za 
oknem tylko sprzyja popołu-
dniowemu czy wieczornemu 
oglądaniu telewizji. Eksperci 
uważają, że ze względu na porę 
roku będzie to najlepszy mun-
dial pod względem sportowym, 

bo po raz pierwszy odbywa się 
on w szczycie sezonu, a nie po 
jego zakończeniu, gdy piłkarze 
są już zmęczeni kilkudziesięcio-
ma rozegranymi meczami. 

Fot. 2022 FIFA World Cup logo  
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“KANIBALE Z PROBLEMAMI”- RECENZJA FILMU “DO OSTATNIEJ 
KOŚCI” 
Filip Walasik 
25 listopada do kin wszedł 
długo wyczekiwany film „Do 
ostatniej kości” z Timothée 
Chalametem i Taylor Russel w 
rolach głównych. Podczas tego-
rocznego festiwalu w Wenecji 
film zdobył dwie nagrody – za 
reżyserię i najlepszy debiut 
aktorski. 

Obraz przedstawia historię 
dwóch młodych ludzi: Lee  
i  M a r e n .  O b o j e  s ą 
„pokiereszowani” przez życie, 
dźwigają bagaż doświadczeń  
i oboje – co może szokować 
widzów –  są kanibalami z roz-
koszą objadającymi się ludzkim 
mięsem. Pewne okoliczności 
sprawią, że się spotkają i roz-
poczną podróż, która zmieni ich 
życie. 

Film niestety zawodzi, przede 
wszystkim treścią i niepewno-
ścią, która objawia się tym, że 
nie wiadomo, jaki był zamysł 
twórców. Produkcja opowiada  
o wszystkim i o niczym jedno-
cześnie. Brak w tym filmie kon-
kretu i dobrego scenariusza. Z 
tego pomysłu, genialnej kon-
cepcji można było „wycisnąć”  
o wiele, wiele więcej. Film oglą-
da się bez spektakularnych 
emocji, wplecione na siłę wul-
garyzmy przeszkadzają tak 
samo jak epatowanie agresją, 
które w pewnym momencie 
staje się już męczące. 

Na wielką pochwałę zasługuje 
strona wizualna obrazu i jego 
reżyseria: kadry są wysmako-
wane, wybitna inscenizacja robi 
wrażenie, wszystko jest prze-

pełnione artyzmem, każda sce-
na zaskakuje. Reżyser umiejęt-
nie łączy w filmie dramat, thril-
ler, horror i – przede wszystkim 
– romans, bo „Do ostatniej 
kości” to głównie historia  
o miłości. Opowiada jednak 
także o uzależnieniach i różni-
cach między ludźmi, dojrzewa-
niu, błędach, jakie popełniamy 

w młodości i o destrukcyjnej 
sile przeszłości. Mimo wszyst-
kich wad, to te wątki wybrzmie-
wają w filmie najlepiej. Reżyser 
z wrażliwością kreśli portret 
młodych ludzi uwikłanych  
w przeróżne problemy. Bardzo 
dobrze swoją rolę odegrali Tay-
lor Russel i Timothée Chala-
met, którzy na ekranie tworzą 
niesamowicie zgrany duet. 
Mimo to historia i środki filmo-
we nie zostały w pełni wykorzy 
stane. Szkoda, bo to mogło być 
rewelacyjne kino drogi . 
 
Fot. https://www.filmweb.pl/film/
Do+ostatniej+ko%C5%9Bci-2022-
10000459/posters 

 

 

 KĄCIK KULTURALNY 

IDĘ W ŚWIAT I TRWAM 
Oliwia Metelska 
Grudzień to niewątpliwie jeden 
z najciekawszych miesięcy  
w roku. Feeria barw w naszym 
otoczeniu, jarmarki, zwiastuny 
zbliżających się świąt porywają 
nasze zmysły i uwagę. Jednak 
tę ostatnią, warto skierować w 
pewne miejsce, niedaleko Jar-
marku Bożonarodzeniowego 
przy placu Wolności. Odwiedza-
jąc to miejsce warto zajrzeć 
obok, do Muzeum Narodowego 
w Poznaniu. 

„Coś się kończy, coś się zaczy-
na” mógłby podsumować Sap-
kowski kończący się rok,  
w oczekiwaniu na nowy. Zamy-
kamy pewne rozdziały i tworzy-
my nowe. Niestety pewne rze-
czy trwają, te, które chcieliby-

śmy zatrzymać. Wojna na Ukra-
inie nadal pochłania ofiary, ale 
także kulturę i sztukę, ukazując 
ich kruchość i bezradność. 
Przed tym okrucieństwem uda-
ło się uchronić dzieła Jacka 
Malczewskiego z kolekcji 
Lwowskiej Narodowej Sztuki, 
sprowadzając je do poznań-
skiego muzeum. 

Dzięki temu na wystawie zaty-
tułowanej „Idę w świat i trwam” 
możemy podziwiać mniej znane 
obrazy artysty i przyjąć symbo-
licznie wojenną tułaczkę dzieł 
malarza, w poszukiwaniu bez-
piecznego schronienia - tak jak 
ukraińskich uchodźców. Wysta-
wa utrzymana jest w charakte-
rze tymczasowości. Niektóre 
dzieła nie są wyjęte nawet ze 

skrzyni. Ogromne wrażenie robi 
„Chrystus w Emaus”, patrzący  
z dna pudła, tak, jak gdyby 
został tu tylko na chwilę, goto-
wy do ucieczki przed zagroże-
niem. 

Prace Malczewskiego z Galerii 
Lwowskiej dopełniają zbiory  
i przeplatają się z tymi, które 

prezentowane są w galerii po-
znańskiej, dlatego warto zaj-
rzeć również na stałą ekspozy-
cję i przyjrzeć się dziełom nie 
tylko Malczewskiego, ale także 
innych malarzy epoki Młodej 
Polski. Realistyczne obrazy 
Wyczółkowskiego, postaci dzie-
ci Wyspiańskiego, kryjący ta-
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ŻYCZENIA ŚWIĄTECZNE  

Z okazji zbliżających się świąt 
Bożego Narodzenia składamy 
wszystkim uczniom, nauczycie-
lom i czytelnikom „Czwartej 
Władzy” najserdeczniejsze 
życzenia. Niech magia wigilijne-
go wieczoru przyniesie radość  
i spokój, a każda chwila tych 

wyjątkowych dni żyje własnym 
pięknem. Zapomnijmy o uprze-
dzeniach, otulmy ciepłem bli-
skich i uśmiechnijmy się do 
siebie. Niechaj w naszych do-
mach, przepełnionych aroma-
tem choinki i słodkości, zagości 
mądrość, zgoda i dostatek. Oby 

świąteczna atmosfera życzliwo-
ści pozostała z nami przez ko-
lejne 12 miesięcy. Niech  
w 2023 roku nie braknie szczę-
ścia i miłości! 

W imieniu redakcji, 

Julia Ładniak 

F o t . h t t p : / /
www.intensywniekreatywna.pl/wp-
content/uploads/2017/11/ik-
p i e r n i c z k i - w p i s - s w i e t a -
1050x700.jpg 

jemnice obraz Boznańskiej, 
Juliusz Fałat, którego zamiłowa-
nie do śnieżnych pejzaży sprzy-
ja obecnej aurze, z pewnością 
wciągną nas  w niesamowity 
świat sztuki i pozwolą spojrzeć 
na rzeczywistość z perspektywy 

wybitnych artystów. 

Muzea nie tylko serwują nam 
wiedzę, ale i skłaniają do wła-
snych refleksji, wzbogacają 
życie i przynoszą wytchnienie.  
Z całego serca zachęcam do 

przemierzania przez świat wraz 
ze sztuką. 

Muzeum Narodowe można 
odwiedzać od wtorku do nie-
dzieli przez cały rok, zaś dzieła 
z lwowskiej galerii będzie moż-

na oglądać do końca marca 
2023 roku. 

Fot. Profil FB Muzeum Narodowego 
w Poznaniu  


